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granicznych: 


b/e Deresza z dn.17.VII.b.r. do Ministrów Spraw Zaeranicz- 
nych wielkiej Brytanii „Stanów Zjednoczonych i Francji 
i pismo do Ligi Obrony Ludów w FTaryżu w sprawie terro- 
ru podczas referendum w Polsce oraz pogromu w Kielcach. 


3/, Depesza z dn.6.VIII.b.r. do Ministra G.Bidault w związ- 
ku z Konferencją Taryską, 


"A Tisma z dn.2.VIII.b.r. do przewodniczących delegacji 
państw, biorących udział w Konforencji Paryskiej przy 
którym przesłano odnisy dereszy do Ministra Bidault. 


II. OSWIADCZENIA RZADU R.T. 


a/. Nota Rządu R.P. z dn.1.VIII.b.r. do przewodniczących 
Delegacji v związku z Konferencją Paryską, 


b/. Oświadczenie Rządu R.D, w sprawie pogromu kieleckiego. 
„II, OSWIADCZENIA I TISMA ORGANIZACJI POLSKICH Na OBCZYZNIE. 
14» DOKUMENTY HISTORYCZNE, 


a/. Odezwa Delegata Rządu na Kraj, wicepremiera Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej, z dn.9.VIII. 1944, 


b/. Odezwa Rady Jedności Narodowej z dn.16.VIII.1944, 


c/. Odezwa Rady Jedności Narodowej do Sprzymierzonych 
z dn.1L2.VAIII. 1944, 


d/s Odezwa Rady Jedności Narodowej z dn.3.X.1944, 
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,  I.OSWIĄDCZENIA RADY POLSKICH STRONNICTW POLITYCZNYCH. 
 Denesza do Ministra F.Bevina w sprawach granicznych. 


W związku z propozycją Pena z dn.l6 maja 1946 r. na paryskiej 
Konferencji Ministrów, tyczącej granic Niemiec. Ustalenie niemieckiej 
granicy zachodniej Polski. Właściwe rozstrzygnięcie sprawy granicy 
polsko-niemieckicj wymaga, aby wcześniej albo jednocześnie rozstrzy- 
gnięty został polityczny status Polski. To zaś może być zrobione tyl- 
ko w razie jeśli Międzynarodowa Konferencja "okojowa zrewiduje porozu- 
mienia tehcrańskie i jażtańskie. Rada Tolskich Stronnictw Folitycznych 
prosi Pena o włączenie tego punktu do agend następnej Konferencji Mi- 
nistrów a również Konferencji Pokojowej i rrzygotowanie tego punktu 
drogą dyplomatyczną. 


Londyn, 18 moja 1946 r» Rada Polskich Stronnictw Politycznych 


Deresza w snrawie terroru podczas referendum 
w rolsce także pogromu w Kielcach, wysłana do 
Linistrów Spraw Zagranicznych w. Brytanii = 
ERNESTA BEVINA, Stanów Zjednoczonych =- JAMES 
BYRNES'A, Republiki Francuskiej - M.GEORG38 
BIDAULT'A. Odpis jej nrzesłano rrzewodniczą”= 
cemu nowo-założonej Ligi Obrony "raw Ludów 

w Paryżu "rzy liście, którego tekst podajemy 
ńiżej: 


Ostatnie wiodomości z Tolski mówią: 


1, o sfałszowoniu woli głosujących rodczas referendum przy pomocy 


terroru i nadużyć ze strony narzuconej Tolsce administracji; 


2., o zamordowaniu i poranieniu z górą tysiąca osób przez organa bez- 
pieczeństwa rodczas referendum; 


de o renresjach w stosunku do osób, któro głosoweły przeciw reżymowi; 
LA D H D D 2 b oi 

4. o grożbice wysiedlenia mieszkańców Krakowa za karę z powodu głoso- 

wanie przytłaczającej większości tych mieszkańców przeciw reżymo= 


wi; 


D, o dokonaniu pogromu żydowskiego w Kielcach przez organa bezpieczeń- 
stwa t.zw. Rządu Warszawskiego. 


Za ten stan rzeczy odpowiedzialny jest narzucony Polsce przez So- 
wiety Rząd Warszawski. Towyższy stan rzeczy nie może być tolerowany. 


Rade. Polskich Stronnictw Tolitycznych domaga się wkroczenia Rzą- 
dów Demokracji Zachodnich i wysłania komisji alianckich, celem poło- 
żenia kresu zbrodniom i samowoli agentów sowieckich w Folsec« 


Londyn,dn.17 lipca 1946 r. Rada Polskich Stronnictw Tolitycznych 


e SI A 


Deresza wysłana do Ministra Georges Bidault w związku 
z Konferencją Paryską» 


Rada Polskich Stronnictw Politycznych, w której skład wchodzą: 
Polska Partia Socjalistyczna, Stronnictwo Pracy, Stronnictwo Demokra- 
tyczne, Stronnictwo Ludowe "Wolność, Stronnictwo Narodowe - Rada re- 
prezentująca opinię Narodu Polskiego, pozbawionego faktycznej wolnoś- 
ci i niepodległości, zwraca się do Delegatów Państw, biorących udział 
w Konferencji Paryskiej z następującym przedstawieniem: 


1. Naród olski nie uznał i nigdy nie uzna t.zw.Tymczasowego 
Rządu w Warszawie, narzuconego Tolsce przez obce mocarstwa z pogwał- 

' ceniem zobowiązań międzynarodowych oraz zasad Karty Atlantyckiej i 

zasad postawionych na czele Statutu ONZ. W tym stanie rzeczy delegacja 

Tymczasowego "Rządu" Warszawskiego nie reprezentuje Narodu i Państwa 

Polskiego: 


2. Rada Polskich Stronnictw Politycznych popiera w całej roz” 
ciągłości memoriał legalnego Rządu Polskiego przedstawiony Delegatom 
na Konferencję Paryską. 


Rada domaga się w szczególności? 
a/ wycofania z Tolski wojsk sowieckich. i NKWD; 
b/ cofnięcie uznania t.zw.Tymczasowemu Rządowi w Warszawie; 


c/ przywrócenie uznania konstytucyjnym, prawowitym władzom 
polskim; 


a/ zorganizowania pokoju w Muronie na zasadzie niezawisłości 
narodów i jej jedności, nie zaś podziału na strefy wpływów» 


5. Naród olski pragnie pokoju opartego na zas. prawa Spra" 
wiedliwości i prawdziwej wolności. 


O taki pokój przelewał krew Naród Tolski narówni z na.odami 
ca H D 
świata zachodniego: 


f 4. Wycofanie sowieckich wojsk okupacyjnych i rrzywrócenie "ol: 
ności i niepodległości 7olsce i wszystkim państwom Europy Środkowej 
leży w interesie międzynarodowego pokoju: 


Zgoda na podział Europy na strefy wpływów równałaby się usenkco- 
nowaniu bezprawnej okunacji przez Rosję Sowieęką Europy Środkowej i 
unicestwienia niepodległości l2-tu państw obejmujących 120 milionów 
ludności. 


los międzynarodowego pokoju spoczywa w rękach przedstawicieli 
narodów demokratycznych; dlatego Rada Tolskich Stronnictw “olitycz-= 


e Zi wi 


* nych zwraca się do Delegatów na Konferencję "aryską -o wzięcie rod uwagę 
podczas. obrad Konferencji, powyższych nostulatów." 


2 siorpinia 1946. Rada Tolskich Stronnictw Tolitycznych 
Prezydium i 
S$.Modrzewski K.Sieniewicz 
J.Ostojanowicz 


Odpisy powyższej dereszy przesłano do Trzewodnicząę- 

cych Delegacji: Stanów Zjednoczonych, /ielkićj Bryta- F 
nii, Chin, Holandii, Belgii, Grecji, Brazylii, Austrą- 

lii, Kanady, Unii Tołudniowo-Afrykańskiej, Nowej Zc- 

landii, Norwegii i bbisynii przy następującym 'piśmiet 


uLxcelencjo; 


Rada Polskich Stronnictw Politycznych ma zaszczyt przesłać 
załączony odpis dereszy skierowanej przez nią do Trzewodniczącego Kon- 
ferencji Taryskiej. 


Rada reprezentuje niezależną orinię Narodu Polskiego, który w 
obecnych warunkach nie ma możności swobodnego wypowiedzenia się. Rada 
zwraca się do Waszej Excelencji jako do "rzedstawicieia narodu wolne- 
go, który może zabierać głos na forum międzynarodowym. 


Tozwalamy sobie wyrazić madzicję, że biorąc'udział. w załatwi- 
niu spraw międzynarodowych, Wasza Hxcelencja zechce wziąść pod uwagę 
nasza postulaty, które przedkładamy nietylko z myślą o interesie Tols- 
ki aloe także w interesie prawdziwego pokoju światowego" 


Zechce wWasza.Excelcencja.:. przyjąć wyrazy naszego głębokiego 
szacunku 
Rada Folskich Stronnictw Politycznych 
Londyn,dn.2 sierpnia 1946, 

UI sekretarz Generalny Prczes 


/-/ 8.Modrzewski. /-/ K.Sieniewicz 


II. OSWIADCZENIA RZADU RE 


Nota Rządu R.F. skierowana do Trzewodniezących Delc=' 
gacji na Konferencję Taryską,. 


Dnia 1 sierpnie 1946. 
" Bxcelencjo; Pn 


do wiadomości waszej 


CH 
Q 


Rząd Tolski ma zaszczyt pod 
Excelencji co następuje: 


SI 
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1. Ww dniu 29 lipca r.b. zebrała się w Paryżu Konferencja 21 Da Stw 
które brały czynny udział w wojnie przeciwko Niemcom i ich satelitom. 
Torządck dzicnny Konferencji obejmuje rouważcenie projektów traktatów 
pokojowych z Bułgarią, Finlandią, Rumunią, Węgrami i Włochami, przygo- 
towanych przez Wiolkie Mocars*wa». 


W związku z rozpoczęciem przez Konferencję prac przygotowawczych 
nad ustaleniom pokoju w środkowo-wschodniej i południowo-wschodniej 
[uronie, Rząd Tolski, jako prawowity przedstawiciel Narodu Folskiego 
i wyraziciel jego woli, uznawany przez olbrzymią większość Tolaków w 
Kraju i zagranicą - uważa za swój obowiązck zwrócić uwagę Delegacji... 
na niewątpliwy fakt, że na tej Konferencji, Rzeczpospolita "olska nie 
jest renrczentówana. Nie może bowiem być uważana za reprezentację Tolski 
delegacja narzuconej z zewnątrz Narodowi Polskiemu administracji war- 
szawskiej, zwanej "Tymczasowym Rządem Jedności Narodowej". Naród Tolski 
nie uznał i nie uzna nigdy za swój rząd narodowy tego utworzonego w 
Moskwie na podstawie bezprawnych, zgubnych nie tylko dla Polski, uchwał 
jałtańskich "Tymcznsowego Rządu Jedności Narodowej", podobnie jak nie 
uzm, nigdy decyzji tejże Konferencji, pozbawiających państwo polskie 
niemal połowy jego terytorium i sankcjonujących w ten sposób nowy roz- 
biór Tolski» 


Rozraczliwe rołożenie społeczeństwa polskiego pod obcą mu włam 
dzą, oraz nieugięty opór jego wobec nowego okupanta, usiłującego bez- 
względnym terorem zmusić je do posłuszeństwa, niewątpliwie dobrze są 
znane Rządom biorącym udział w Konferencji, 


Nerzucona Krajowi grupa uzurnatorów komunistycznych opiera się 
na olbrzymim anaracie policyjnym, podtrzymywanym przez wojskowe garni- 
zony sowieckie oraz tajną policję sowiecką. Sądy wojskowe, ekspedycje 
karne, masowe morderstwa przeciwników politycznych, przepełnione wię- 
zienia i obozy koncentracyjne, charakteryzują metody rządzenia pod o- 
kunacją sowiecką w "olsce. 


Rządy biorące udział w Konferencji zdają sobie też dokładnie 
sprawę z tego faktu, że t.zw. "Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej" nie 
dotrzymał zobowiązań rrzyjętych przezeń w "oczdamie, które były warun 
kiem uznania go rrzez trzy mocarstwa. W "olsce niema swobód obywatel- 
skich; zamiast wolnych i niczem nieskręnrowanych wyborów "rzad warszaw- 
ski' zarządził referendum, które stało się widowiskiem w swych skut- 
kach aż nazbyt tragicznem. 


Tomimo gróźb, gwałtów i oszustw stosowanych przez władze adminis- 
tracyjne i policyjfńe, Oraz przeż organizacje komunistyczne - wyniki te- 
go głosowania były kompromitujące dla rzekomego rządu jedności narodo- 
wej. 


nistracji warszawskiej, grożą jak najdalej idące ropresje. /Nawet lud- 
ność wielkiego miasta, które głosowało przeciw rządowi" zagrożona jest 
denortacjay 


z kozi we 


z 6 e 

2, W podobnej sytuacji co Tolska znajdują się również i inne 
państwa położone w sowieckiej strefie wpływów, zarówno sprzymierzone; 
Czechosłowacja i Jugosławia i raństwa t.zw.satelickie: Bułgaria, Fin- 
landia, Rumunia i Węgry. Taństwa te nie są wolne i nie posiadają włas- 
nych niezależnych rządów. 


3. W myśl komunikatu wydanego 27 grudnia 1945 r. przez Konfe- 
rencję Trzech Ministrów Spraw Zagranicznych w Moskwie, kompetencje 
Konferencji Tmryskiej byłyby ograniczone do rozważenia projektów trak- 
tatów pokojowych, przygotowanych uprzednio przez Radę Ministrów Spraw 
Zagranicznych państw, które podpisały zawieszenie broni. Niemniej jed- 
nak, skoro państwa biorące udział w Konferencji Taryskiecj zostały po- 
wołane do wypowiedzenia się co do zaprojektowanych traktatów i tym sa- 
mym zostały pociągnięte do współpracy nad budową pokoju, oraz do współ- 
odpowiedzialności za losy tej części Europy, wydaje się słuszne, aby 
uczestnicy Konferencji mieli nieskrępowane niczym prawo wypowiedzenia 
się i oceny; czy projektowany pokój stworzy dla zainteresowanych naro= 
dów możność bytu w bezpieczeństwie we własnych granicach i czy zapewni 
aby każdy obywatel, mależący do któregokolwiek z tych narodów mógł żyć 
wolny od strachu i niedostatku. 


Rząd Polski jest głęboko przekonany, że tylko taki pokój odpo- 
wiedający' zobowiązaniom rrzyjętym przez Narody Zjednoczone w Karcie 
Atlantyckiej - oparty 6 sprawiedliwość, prawo i poszanowanie godności 
ludzkiej oraz wprowadzejący w życie znsndy solidarności, dobrego są- 
siedztwa i nie mieszania się do spraw wewnętrznych innych rasstw bę- 
dzie pokojem trwałym. Rząd nolski oczekuje, że uczestnicy Konferencji 
w.zgodzie ze swym sumieniem, zaaprobują i do npodnrisu zalecą jedynie 
traktoty pokojowe oparte. na powyższych zasadach. Aby jednak pokój od- 
powizdająay, pragnieńiom wszystkich narodów i uwzględniający słuszne 
ich interesy, a przez to kładący podwaliny pod zgodną współpracę mię- 
dzyr-rodową mógł być urzeczywistniony, jest przede wszystkim warunkiem 
koniecznym» aby traktaty pokojowe były negocjowane i zawierane przez 


przedstawicieli wyrażających wolę narodów, a nie przez siłą narzucone 
Am ekspozytury obce, występujące pod nazwą rządów narodowych, 


4. Biorąe powyższe pod wagę, Rząd "olski oświadcza, że Naród 
Tolski nie będzie się czuł związany rodpisem na projektowanych trakta- 
tacn t.zw." Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej", którego nie uznaje, 
ani żadnymi zobowiązaniami powziętymi przez delegację tego "rządu" na 
Konferencji Taryskiej. Jednocześnie Rząd FPolski zastrzega sobie dla 
Naródu Folskiego wszelkie prawa, wynikające dlań z jego udziału w woje 
Mie ri ie poniesionych na rzecz wspólnego zwycięstwa Narodów Zjedno- 
czotycha. 


rrezes Rady Ministrów 
Minister Spraw Zagranicznych /-/ Tomasz Lroiszewski 


; /-/ Adam Tarnowski 


Odezwa Rządu R.P. 


w.'następstwie rozruchów antyżydowskich w Kiel- 
cach które wydarzyły. się. 4 lipca b.r. Rząd R.P. 
wydał następującą odezwę do Obywateli Rzeczypos- 
politej. 


Obywatele Rzeczypospolitej ?olskiej: 


Opinia Kraju i świata głęboko wstrząśnięta została ohydnym po- 
gromem Żydów w Kielcach, w którym poniosło śmierć kilkadziesiąt ńie- 
winnych ofiar. Zbrodnia ta szeroko została rozgłoszona przez propa= 
gandę rządu warszawskiego, celem srlamienia imienia polskiego w opi- 
nii wolnych narodów oraz celem wskazania, że panowanie agentów mos- 
kiewdśkich w Folsce jest koniecznie potrzebne dla uśmierzania zbrod- 
niczych instynktów, tkwiących w Polakach, W takim właśnie celu, je- 
den z agentów administracji warszawskiej głosił przez radio, że pog- 
romy są zgodne "z charakterem i tradycjami' narodu polskiego, 


W rzeczywistości, wbrew intencjom administracji warszawskiej, 

przewód sądowy przed sądem doraźnym w Kielcach, dowiódł niezbicie, 

że pogrom kielecki, podobnie jak poprzednio pogrom w Krakowie, był 

od początku do koca sprowokowany i przeprowadzony przy pomocy apara- 
tu policyjnego tejże administracji warszawskiej. wycofano z miasta 
władze bezpieczeństwa, w tym właśnie czesie, gdy tłum podjudzony 
przez prowokatorów, przez osiem godzin hulał bezkarnie. 

Wśród bezpośrednich sprawców stwierdzono udział 14 funke jonariuszów 
władz bezpieczeństwa, z których dwóch dotąd ukarano. W ręce tłumu 
wydawali Zydów ludzie w mundurach. Fodburzono tłum kłamliwymi wiado- 
mościami o zamordowaniu kilkanaściorga dzieci przez Zydów. Wszystkie 
te okoliczności ściśle odpowiadają wzorom pogromów rosyjskich stoso- 

wanych od wielu lat w carskiej Rosji i będących rzeczywiście w zgodzie 
tz charakterem i tradycjami" policji rosyjskiej. 


prowokacje pogromowe w Polsce zmierzają nietylko do przekonania 
opinii świata, że narzucona Tolsce administracja warszawska jest niez- 
będna dla poskramiania Polaków. Mają one także na celu odwrócenie 
uwagi od szachrajstw agentów obcych w Tolsce.w okresie osławionego re- 
ferendum, od terroru coraz okrutnie j nękającego Kraj i- od systematycz- 
nej sowietyzacji:. 


Mimo niewątpliwego faktu prowokacyj pogromowych, nie możńa wszak- 
że zamykać oczu na to; że pośród uczestników tłumu, dokonującego sgwał= 
tów, znależli się ludzie, którzy dali łatwowierny posłuch obcym pod= 
żeganiom. Brak ostatecznego oporu z ich strony przeciw nikczemnym kno- 
waniom prowokatorów, wyrządził niezmierną szkodę narodowi i Państwu 
Polskiemue 


Społeczeństwo polskie, tak w Kraju jak na obczyźnie, rozumie 
wielkość szkody, jaką zadają sprawie polskiej podobne zdarzenia, tym" 
bardziej, że obawiać się można prób ich powtarzania się.. Repreze ntan- 


e Sans 
ci administracji warszawskiej zagranicą i kierownicy aparatu policyjne” 
go W Tolsce zapowiadają, że pogrom w Kielcach jest tylko fragmentem 
cyklu pogromów, które także w przyszłości mają się wydarzać w Polsce. 

W zapowiedziach tych wiążą ` owe pogromy z przygotowaniami do wybo- 
rów. Należy sobie przeto zdać sprawę, że mamy do czynienia Zz nową for- 
mą ataku sił wrogich narodowi polskiemu, celem wniesienia do Kraju no- 
wę: czynników zamętu, mającego usprawicdliwić terror obcej administras, 


G A rt 


Antysemityzm, organizowany w Tolsce, przy użyciu różnorakich spo- 
sobów, jest jedną z form polityki pogłębiania waśni narodowych, którą 
mocodawcy tak zwanego "rządu warszawskiego" prowadzą na całym opanowa= 
nym przez siebie obszarze Europy. Zmierzają one do rrzeszkodzenia po” 
rozumienia między ujarzmionymi narodami i do budzenia nieufności mię- 
dzy różnymi grupmi ludności. 


Ze wszystkich sposobów i narzędzi tej wrogiej nam polityki, anty- 
semityzm, zarówno swoją istotą, jak metodami, najbardziej zdradza swo- 
je pochodzenie. W okresie niepodległości, mimo trudnych warunków byto- 
wania szerokich mas ludności, nie było w Polsce pogromów. Zyło wówczas 
w Polsce ponad trzy miliony Zydów, a siły policyjne w całym kraju nie 
przekraczały 35 tysięcy. Dziś pozostało przy życiu zaledwie 150 tysię- 
cy Zydów, którzy zdołali przetrwać eksterminacje niemiecką, w znacznej 
części przy pomocy Polaków. Liczba funkcjonariuszy policji różnych ty- 
pów rrzekracza dziś 300 tysięcy, t.zn. niemal dziesięciokrotnie prze- 

wyższa liczebność dawnej siły policyjnej. Któż uwierzy, że administrae 
cja nie ma dość sił, by ludność tę obronić, gdyby rzeczywiście była ona 
zagrożona w swej egzystencji? W istocie wszakże, jak wykazały wypadki 

w Krakowie i w Kielcach, policja nie służy ku obronie ludności, lecz 
dla celów polityki reżimu organizuje pogromy oraz terroryzuje ogół 
obywateli» 


Społcczoństwo polskie musi liczyć się z tym, że wrogie czynniki 
także i nadal będą prowadziły swą działalność prowokacyjną. W tej zbrod- 
niczej akcji musi społeczeństwo przeciwstawić zdecydowany opór, niezach- 
wieną postawę moralną, wielką dyscyplinę własną, w przekonaniu, że je- 
dynie ta droga prowadzi do wolności. Musi ono stanowczo zwalczać wszcel- 
kie wystąpienia sprzeczne z podstawowymi założeniami moralności, któ- 
rymi kieruje się zawsze nasz Naród i które stawiają go na poczesnym 
miejscu pośród narodów świata walczących o wolność i demokrację» 


III. OSWIADCZENIA I TISNA 
ORGANIZACJI TOLEKICH NA OBCZYZNIA, 


W zwięzku z Konfercne ją w Paryżu - społeczeństwo 
poiskie ARE calym świecie i mające moż- 
> ność swebudnceo wypowie Jania. swych przekonań = 
dało wyra pouvawia:Narodu Polskiego w piswach 
.1 telegrenach wysznńwvch przezrośrodki i orgæni= 
zagje porekie dn Deco zën państw, niorącyci u= 
dział w „aj Kogier ona ji 
Treść częsci tych riem podniemy poniżej. 
dr rn egen Të re LATE. A MIŁĄ się wks tę fach 
humerach naszego Biuletynie 


Pnie 22 sieronia Dr, odbyło się w. Lon- 
dynie Zone że Mani fastncoyjno obywateli 


olskieh M, zwiącku zkonieresc ią Parfys- 
D t 

ką. maeranie porz idus nastopu goa Eeo- 
Déeg 


route ta nólscy zsromidzeni na Zebraniu Manifestacyjńnym dnia 
za siownnia Lë r. qr Lófłynie dbWietdzają %0: 


U w 


Na konfercnoji w. Taryżu, zwołanej głównie dla spraw Europy 
oredkowej, brakuje rrowdziwego rezedstawiejela "olski. Tak zwany 


rząd tymeznścey jedności narodowej w Jarszawie został powolany wbrew 


woli Norddu Polswiego i niczgognie:z jego prawami, w sposób urągają- 


Cy zacit demokracji. Naród Polski odmawia tenu "rzgdowi"” prawa prze- 
„mawiania W O imieniu. ; 


Anbei odnie Um niedy niczgodnych z prawem narodów, oraz 
Z umowómi, Które Polska rrzed wojną zawaria z Wicliką Brytanią, Rosją 
Sowiccką oraz Francją, uchwał konferencji dE Ee, równ.jących się 
noWcinu rozbiorowi Polsxi. 


Zołnierze Armii, Podziemnej Polski, m A LG wojny walczący prze- 
ciw. Niemcom pod rozkazami prawdziwego. Rządu Polskiego- i w ścisłej : 
T R z rządami państw sprzymierzonych, Lag gbeëz sę dotychczas W 
mol: ladna zał a cz oł e walcz zeg na | Zachodzie miropy 


wieckiej SE YE SZA sal ef eege Staat dh tam 
SECH okupzcia Polski przez Bat sowicoekie w 1259-1094 r. - oku- 
dckonszcj w porozymieniu z nitlerowekimi Niemcami. 
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Niema pckcju tez wolności. Nie tylko KOLSRZW E PME 
narody urory S5rodkowej muszą odzyskać wolność i prawo powoływania swych 


="104x 


rządów w sposób demokratyczny, w wolnych wyborach do parlamentu bez 
Syst emu" koncesjonowanych partii i prasy koncesjonowanej, bez nacisku 
specjalnego aparatu policyjnego i wojsk okupacyjnych. 


Sprzymierzeni walczyli w imię ideałów wyrażonych w Karcie At- 
lantyckiej, podpisanej przez 26 narodów. Bez przywrócenia wolności 
narodom i bez powrotu do ducha i treści Karty Atlantyckiej nie ma 


i nie będzie trwałego pokoju. 


Trzyszłość luropy leży nie w podziale jej na sfery wnrływów 
lecz w jej jedności i niezależności, przy poszanowaniu: praw wszyst- 
kich narodów, 


e Z 


Klub 7Folskich Ziem Zachodnich do Ministra 
Spraw Zagranicznych Francji i "rzewodni- 
czącego Konferencji raryskiej. 


Tysiące Polaków z "omorza, Sląska i Toznańskiego - należących 
do Folskiego Klubu Ziem Zachodnich - zmuszonych do przebywania na 
wygnaniu - zwraca się do przedstawicieli państw biorących udział w 
a Ek. w imieniu swych rodaków cierpiących pod obcą okupacją 

, także i w swoim własnym z następującym arelem: 


1. aby wojska sowieckie i NKWD zostały wycofane z Polski; 


2. aby wycofane zostało uznanie t.zw.tymczasowega rządu w Var- 


szawie i przywrócone legalnym władzom polskim; 


de aby została wysłana do "olski międzyaliancka Komisja złom” 
żona z przedstawicieli Zachodnich Demokracji celem dopilno* 
wania wyborów do Ciał Ustawodawczych; 


4, aby pokój w Europie oparty był na zasadzie stałości i jej 
jedności nie zaś na podziale Starego Kontynentu na sfery 
wpływów. 


/-/ Klub 7olskich Ziem 
Londyn,27% lipca 1946 r. Zachodnich 


Rada Polonii w Belgii na posiedzeniu w dniu 
28 lipca br uchwaliła wysłanie za pośred- 
nictwem francuskiego Ministerstwa Spraw Za = 
granicznych na stępującej depeszy do 21 raństw 
biorących udział w Konferencji Paryskiej: 


- 1l = f 


"Stwierdzamy,; że mimo zwycięstwa nad rierwszym agresorem w Durd- 
pie - Niemcami hitlerowskimi, pokćj, bezpieczeństwo i sprawiedliwość 
nie zostały odbudowane, w szczególności jeżeli chodzi o Polskę. 

Zzędaray * 

zerwania i unicważnienia paktu jałtańskiego, t.zn,przywrócenia 
granie "olski na Wschodzie do stanu z przed 1.9.1939, 


Niczwłocznogo wycofania z "olski wojsk sowieckich i tajnej po- 
licji NKWD, które narzuciły krajowi system policyjny obcy duchowi pol- 
skiemu. 


Komisji międzyalianckiej, złożonej z dolegatów wszystkich kra- 
jów wolnych, któraby zajęła się zbadaniem sytuacji w Tolsce i dopilno- 
waniem, by wybory były wolne, demokratyczne i niczależne. 


Odwołania uznania "rządu warszawskiego". 


Protestujcmy jaknajenergiczniej przeciwko metodom terroru i za- 
straszania, stosowanym od dwóch lat w Polsce, a W szczególności W ok- 
regie t.zw.referendum: 


Walczyliómy na wszystkich frontach, również w Belgii, u boku 
aliantów i bohaterskiego ruchu onoru w Belgii. Uważamy więc, że na- 
szym obowiązkiem jest domaganie się odbudowy Folski wolnej i prawdzi- 
wie demokratycznej, co pozwoli nam powrócić do Kraju." 


Vice-prezes Trez os 
28 lipca 1946. 
/-/ J$zef Jitezak /-/ dłedysław Bader 
x 
x x 


Holandia. 
Dolska Organizacja Walki o Niepodległość do 
Ministrów Spraw Zagranicznych Francji i Ho- 
landii oraz do dwóch największych stronnictw 
politycznych Holandii "Kath Volkspartaj" i 
"rTartaj van arbcid". 


"Organizacje polskie Tołudniowej Holandii w rezolucji powziętej 
dnia 21 lipca zwracają się do Konferencji Pokojowej żądając wolnych 
wyborów, wycofania armii i policji rosyjskioj z Polski oraz nicuzna” 
rie prowizorycznego rządu warszawskiego." 


Limburg,21 lipca 1946 r. /-/ Jan Zaremba. /-/ E Walkowiak 
/-/ Majchrzak /-/ Smól 
/-/ Banach /=/ 
/-/ dJicezorek /-/ 


Hi 


sA - 


Zwiszek Tolaków do.Ministerstwa Spraw zagra” 
nicziiych Republiki Francuskiej. 

Sekretariat Generalny Konferencji Pokojowej 
TW, Ta, ryż Ua 


- polacy w Grecji wyro2jajg swą solidarność z postulatami zawar= 
tymi w momorieoe Rządu Gorukiego w Londynie przedstawionym delegatom 
ne KonTerzamio i jednoczą cię z Polakami na całym świecie w żądaniu 
gprawischziwogu pokoju dla Polski wolnej i nierodlogłej.' 


hteny,25 lipca 1946. /-/ Związek Polaków w Grecji 
Frezes Słomnicki 
Sekretarz Landowski 
x 
X x 


sustralia: 
Jolskie Towarzystwo Demokratyczne w Sydney 
do Ministerstwa Srraw Zagranicznych Republi- 
ki Francuskiej. 

"Kolonia poriska w sustralii reprezentowana przez Polskie Towa- 
rzysiwa Demokratyczne w Nowej Tożudniowej Walii, Wiktorii, qQucen- 
sina - działając w pełnej solidarności z narodem polskim w Polsce 
i zagranicą uważa za swój obowiązek przedstawić następujące postula- 
ty w chwili gdy losy Narodu i Taństwa Polskiego ważą się na Konfe- 
rencji Pokojowej. 


To pierwsze: grożący Huropie podział na dwa bloki może tylko 
prowadzić do zbrojnego konfliktu, wobec czego jedność Kontynentu cu- 
ropejskiego musi być zachowana za wszelką cenę; 


omagamy się najszybszego wycofania armii sowiec- 
Hei z Tolski, bowiem bez tego warunku kraj nie 
rzzeczalnych swych praw do decydowania o swej 
rządu; 


To drugie: 

kiej i policji t 
MOŻE OdZYSB AC NIE 
przyszłości i Zorn 


rż 
RÄ 


Po trzecie: wyrażamy przekonanie, że aby zanrewnić przeprowadze” 
nie wolnych, nieskrępowanych i domokratycznych wyborów wysłanie do 
Polski Bomisji międzyaliancekiej mocarstw zachodnich dia kontroli 
wyborów złagodziłoby stosunki w Polsce i daioby choć w części zadość= 
uczynienie za poprzednie krzywdy, które niezasłużenie spotkały Kraj; 


Po czwarte: wobec stałych nadużyć przez administrację war- 
szawską litery i ducha poprzednich zobowiązań, wobec narzucania 
.>tzez nią podstawowych zmian w strukturze państwowej i przekracza= 
<ia uprawnień jakie posiada prowizoryczna administracja - domagamy się 
«joofamnia uznania rządowi warszawskiemu i przywrócenia go jedyne- 
mu konstytucyjnemu i demokratycznemu Rządowi "olskiemu w Londynie. 


„ij a 


knelujemy o wykonanie tych postulatów w imię naszej niespla- 
mionej niczym karty w ubiegłej wojnie i ogromnych strat jakie Polska 
poniosła dla wspólnej Sprawy» 


Nie chcemy wierzyć, aby główne Mocarstwa demokratyczne Sprzy- 
mierzone mogły oprzeć nokćj na obecnej niesprawiedliwości zadanaj 
Polsce i bezpiecznie ujawnionej przez wszystkich bezstronnych zagra- 
nicznych obserwatorów, którzy odwiedzili Polskę od chwili zakończe- 
nia działań wojennych, 


Bylibyśmy wdzięczni za przekazanie kopii tego telegramu prze- 
wodniczącym wszystkich. delegacji państw uczestniczących w obecnej 
Konferencji". 

/-/ Prezes Przybyłkiewicz 
Sydney, 25 TFipca 1946 re 
Sekretarz Krygier 
X 
x X 


Polacy w Libanie do Ministra Spraw zagranicz 
nych Republiki Francuskiej dla Sekretariatu 
Generalnego Konferencji "okojowej w Taryżue 


Liban. 
" 4800 Polaków przebywających w Libanie i zjednoczonych w or- 
ganizacjach politrcznych, kulturalnych i srołecznych uchwaliło jad- 
nomyślnic następującą rezolucję: 
Jależąc o prawdziwą wolność i demokrncję oraz o zasadnicze 
prawa narodowe, Polacy w Libanie domagają się, aby Konferenaja Poko- 
jowa postarała się o odbudowanie w Polsce normalnego życia narodowe- | 
go, takiogo, jakie istnicje we Francji, Wielkiej Brytanii, Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach o kulturze zachodniej, oraz żądają 
co nastęruje!t 


re wód m ewakuacji z Tolski sowieckich wojsk i policji 
; 


uwolnienie Bolaków, więzionych w obozach koncentracyjnych w 
Takaa za przekcnania polityczne a także umożliwienie powrotu do 
Zal: ek Polakom wywiezionym w 1959 r. do Rosji i tam więzio- 


UD 
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wycofania uznania t.zw.tymczasowemu rządowi harzuconemu Polsce 
pzez armie okupacyjne Jowiotów; 


umożliwienie lesgalnemu Rządowi Polskiemu powrotu do Tolski i | 
wykonywania tam swej władzy, a przede wszystkim przeprowadzenia wol- 
nych wyborów pod kontrolą przedstawicieli Demokracji Zachodnich; | 


zwrócenia Polsce Ziem Wschodnich oderwanych od Macierzy przez 
Rosję Sowiecką i załatwienia spraw granie Tolski na późnocyją i zacho- 
dzie zgodnie ze sprawicdliwośc ią historyczną." 


mę / Ugrupowanie Tracy dla Odbudowy Tolski 
n Stronnictwo Narodowe 
Tolska martia Socjalistyczna 
Stronnictwo Ludowe "Wolność" 
Związek Dolaków w Libanie 
Klub Federalny 
Związek Obrony Granic Północnych, 
Tołudniowp k tschodnich, 
Związek Fracy dla Trzyszłości 
Związek weteranów 
związek Inwalidów Tolskich 
Stowarzyszenie Sędziów i Adwokatów 
Tolskich 
Związek Inżynierów Polskich. 
zaje 
x x 


Związex Porzków w Egipcie do Ministra Spraw 
Zagranicznych Francji i Trzewodniczącego Kon 
ferencji jaryskiej: 


u chwili, gdy Narody Zjednoczone obradują nad traktatami, 
które mają być zawarte z państwami nieprzyjacielskimi, Związek Fola- 
ków w Egipcie wyraża nadzieję, że traktaty te będą oparte na zasa- 
dach prawa i srrawiedliwości dla wszystkich. A zatym, że zasad tych 
nic odmówi się Narodowi Tolskiemu, który rierwszy oparł się agresji 
i poniósł największe ofiary dla wspólnej sprawy» 


Narćd Tolski domaga się, aby na Konferencji Pokojowej mógł być 
rerrezentowany przez swej Rząd konstytucyjny i jedynego spadkobier- 
cę legalnego Rządu, który w-1939 r. zawarł sojusze ze Sprzymierzony"- 
mi. Wobec tego uznanie t.zw. Rządu Tymczasowego w Warszawie winno 
być wycofane, ponieważ rząd ten nie wyraża woli Narodu Polskiego i 
został nu narzucony przez mocarstwo obce i wrogie; 


Dlatego Naród Polski domaga się wycofania z Polski agentów 
pocia i wojsk sowieckich. Bowiem tylko te warunki pozwolą narodowi 
wiskiemu na przeprowadzenie istotnie wolnych i nieskrępowanych wy- 
ŁÓW pod kontrolą komisji międzyalianckiej złożonej z przedstawi- 
Git państw zachodnich. 


DAP 


Podział Europy na sfery wpływów, zrodzony z imperializmu. jest 
podstawą obccnej niesrrawiedliwości i niesie w sobie zalążki przysz- 
tej wojny = jako taki powinien być usunięty." 

Związek Polaków w Egipcie 
Kair, 25 lipca 1946 r. /=/ Rduż OKERA. Lubodziecki. 


Afryka. 
Ko ja. Związek Polakćw w Afryce (Koja) do Jekreta- 
riatu Konferencji "aryskiej. 


'Zjedńoczone organizacje w .Koja rerrezentujące 2700 uchodźr 
ców polskich, mających możność korzystania z rełnej wolności - ezu-= 
ją się w obowiązku przemawiania w imieniu swych rodaków, którzy za 
siebie mówić nie mogą. Ządają. oni całkowitego wycofania wojsk sos 
wieckich i oddziałów NED z terytoriów polskich; wysłania do Tolski 
komisji międzyalianckiej dla kontroli wyborów; domagają się też, 
aby pokój oparty był na zasadzie jedności liuropy a nie na podzia- 
le na sfery wnływćów» 


Uważamy za rzecz zasadnicżą przedstawienie tych postulatów, 
gdyż delegacja t.zw. rządu tymczasowego narzuconego Polsce nie re- 
prezentuje. interesów naszego Narodu." 

Za Organizacje 
Koja, 27 lipca 1946-r., 
/-/ Zemoytel Gadz ina 
x 
SR X 

Marandeliase 

Polacy Osiedla w Marandellas (Foł.Rodezja ) 

do Sekretariatu BEER Konferencji Ta- 

rysxicjo 


"Zjednoczone Komitety DTolskich Organizacji Uchodźczych w Osied- 
lu Mareandellas, Tołudniowa Rodozja, pragną przedłożyć Sckretdrzowi 
Konferencji. Tokojowej w Paryżu w imieniu wszystkich uchodźców tego 
sec Gg kee nastgpnjącą: rezolkie ies 


a/. Polska była nierwszym krajem, który przeciwstawił się bar- 
barzyńskicj agresji; przez cały czas wojny nie szczędzi ła wysiłków i 
była nicodmiennie na AEO jae wy sojusznikiem w walce o wolność» 


Waskutek tego inna naństwa srrzymierzone odzyskały wolność 
niesie Polska - która poaiosła takie ofiary dla wspólnej sprawy 
dotychczas pozostaje pod okupacją i jest rządzona przez bezwzględnych 
Our obcego mocarstwa». 


DA Dlatego my, Polacy, spodziewamy się że rozpoczynająca się 
Korzerenc ja w Taryżu - w imię ludzkich praw. i międzynarodowej spra” 
wiodniwości =- weźmic pod uwagę następujące postulaty jako nasze słusz- 
re i sprawiedliwe żądaniat 


A Natychmiastowe wycofanie wszystkich oddziałów wojsk sowiec- 
kich -dw,NKWD-z terytorium Tolski w granicach z 1989 a także i z tery- 
pori iów uzyskanych po wojnie na Zachodzie, 


. e Lë e 


24 Odmawiamy uznania prawa do tenrrezentowania interesów pol-.. 
skich, Narodu i Teństwa "olskiego, które znajduje się rod jarzmem ob- 
cymi - agentóń obcego mocarstwa, którzy teraz występują w imieniu 
Polski. 


378 Ządamy wycofania uznania t.zw.tymczasowego rządu warszaw= 
skiego, który jest tylko farsą. 


4/. Ządamy likwidacji tajnej policji politycznej (polskiego 
NKWD; uwolnicnia Z więzień polskich rrzywódceów, a społeczeństwa 
polekicgo od rrześladowań spowodowanych jego opozycją w stosunku do 
obecnego rożymu,,oraz zlikwidowanie obozów.koncentracyjnych na tero- 
nic Polski. 


5/. Żądnmy przywróccnia praw ludzkich i praw obywatelskich wszyst- 
kim Polakom bez względu na ich pierwotną narodowość, ich religijne 
lub polityczne przekonania 
6/. Ządany rrzywrósenia Polsce pełnej suwerenności i niepodleg- 
tości. 


7/. Domagamy: się unieważnienia umów jałtańskich i innych, któro 
pogra tas ty sprawioniiwo prawa Polski oraz uznania jej praw do wschod- 
nieęa*1 zaenodnieh UGTytOSZÓWM 

8/. Ządamy rrzywrócęnia uznania jedynemu prawdziwemu, konstytu- 
cyjnomu, demokrątycznomu i legalnemu Tolskiemu Rządowi, on bowiem je- 
dynie ma prawo i obowiązek reprezentowania Narodu i Państwa Polskiego 
oraz jego interesów. 


|. 9/. Domagamy się bczzwłocznego przeprowadzenia w Telsce naprawdę 
wolnych pięcioprzymiotnikowych wyborów pod ścisłą kontrolą komisji 
międzyalianckiej złożonej z przedstawicieli Zachodnich Państw furopy 
a także i Stanów Zjednoczonych. 


E Doma gamy się organizacji pokoju w Europie na zasadzie rów= 
ności, wolności i niepodległości wszystkich narodów bez podziału na 
sfery wnływów» 


Zjednoczone Komitety Orsanizacyj Uchodźców Tolskich 
Osiedla w Marandellas, "ot, Rodczja. 


Harandellas, 24 lipca 1946, 
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Rusape. 
Osiedle Uchodźców Polskich w Rusape do Mini- 
sterstwa Srraw Zagranicznych Republiki Fran- 
cuskiej, dla Sekretariatu Generalnego Konfe- 
A rencji Pokojowej w Taryżu. 


Dono ie, 


Uchodźcy Tolscy w Rusape zwracają się żerozpaczliwym apelem 
do Waszych sumioń i Waszego politycznego zrozumienia. Jyrośliśmy 
na glebie kultury zachodniej i na niej chcemy trwać =~ tak jak stoi- 
my mocno przy jedynym naszym Rządzie legalnym w Londynie. 


Pragniemy wolności. Nasza tysiącletnia historia - to dzieje 
jednej wielkiej walki o wolność. Nie pchajcie nas siłą w objęcia ob- 
cej i nienawistnej doktryny: bolszewickiej. Tatrzcie dalej w przysz- 
łość. Nie może być trwałego pokoju w świecie bez sprawiedliwego poko- 
ju w Europie - a nie może w niej zapanować sprawiedliwość bez całej 
i niepodległej Polski"* 

/-/ Dziewieki 
Rusape, dn.24 lipca 1946 r. 
Trzednowek 


x x 
Nairobi; 
Polski Komitet Obywatelski w Nairobi do Mini- 
sterstwa Bpraw Zagranicznych Republiki Francue- 
kiej dla Sekretariatu Generalnego Konferencji 
Taryskiej. 


DJ imieniu deportowanych Polaków przebywających w Afryce zachod: 
niej = Tolski Komitet Obywatelski w Nairobi domaga się wycofania z 
Tolski armii sowieckich, przywrócenia uznania konstytucyjnym władzom 
polskim jako jedynie reprezentującym Naród Polski, oraz wyszienia do 
Dolski komisji, złożonej z przedstawicieli państw demokratycznych dla 
kontroli wolnych wyborów." 

Prezes /-/ Książę Eustachy Sapieha 
Nairobi,;24.V11I.1946, 
Sekretarz Jan Barański 


Unia Tołudn.-Afrykaśska. 


Związek Tolaków w Oudtshoorn do Sekretariatu s RR. 
Generalnego Konferencji Iaryskiej, 


"walne zebranie Polaków w Oudtshoorn jednogłośnie uchwaliło dać 
wyraz swemu całkowitemu ponarciu dla postulatów przedstawionych przez 
Rząd Folski w Londynie, Konferencji faryskiej." 


Oudtshoorn,25 lipca 1946 r. | Trzewodniczący Zebrania: 


/-/ Hawrot. 
x 
x x 


Johannesburg 
Związek Inwalidów Poiskich w Johannesburgu do 
Sekretariatu Konferencji Tokojowej w Paryżu. 


" W wigilię Konferencji Pokojowej, Polacy żołnierze ranni w To- 
bruku i Gazalla = a teraz odłączeni od rodzin przez dyktaturę Moskwy 
w Polsce - zwracają się z apelem do wszystkich narodów o wycofanie z 
Polski wojsk sowieckich i NKWD, o zaprzestanie uznawania rządu war- 
szaWwskiego, o przywrccenie uznania konstytucyjnemu Rządowi w Londynie, 
oraz o wysłanie do Folski Komisji zachodnich aliantów dla kontroli 
nad wyborami." 

Związek Inwalidów lolskich 
Johannesburg,24.VII1.1946 r. 
/-/ Gołębiowski Goldberg Dutkiewicz. 
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Zrriązek Polaków w Kolhapur do Przewodniczącego 
Konierencji Paryskiej. 


"Związek Jolaków w Indiach zwraca się do Konferencji rokojowej o 
przywrócenie wolności i sprawiedliwości Tolsce i 120 milionom ludności 
Europy Erodkowej - i nalega usilnie na konieczność odwołania decyzji 
Jałttańskion, wycofania z Tolski sowieckich wojsk, tajnej policji, marios 
netkowej administracji, orez o przeprowadzenie wolnych wyborów pod kon- 
trcią międzynarodową. Trwały pokój może być oparty tylko na zasadzie 
sprawiedliwości." 


Związek ITolaków 
Valivede, Kolhapur. 
/-/ Trezes Jankowski 
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Urugwaj a. 
Organizacje Polskie w Urugwaju do Delegatów 
na Konferencję Taryską. 


"Demokratyczne organizacje srołeczeństwa polskiego w Urugwaju 
zwracają się z następującym anelem: 


, Zyjemy pod ciężarem tragedii Polski w wyniku drugiej wojny 
światowej. My, polscy robotnicy i chłopi mamy nadzieję, że Konferen- 
cja -okojowa postara się, aby minimum zasłużonych praw zostało przyw- 
róconych naszemu krajowi: uwolnienia od sowieckiej okupacji i tajnej 
policji NK/D - oraz wyborów wolnych od prześladowań i obcego nacisku. 


Todnosimy nasz skromny głos w nadzici, że nasz kraj nie będzie 
zapomniany i zaniedbany w.chwili najbardziej decydującej w historii 
powojennej, 

/-/ Towarzystwo Imienia Marszałka Rydza 
Smigłego 
Montevideo,lipiec 1946 r. - Towarzystwo Imienia Marszałka 
Jiłsudskiego 
Stowarzyszenie Polsko Katolickie 
Komitet "omocy Ofiarom „ojny w Jolsoe€ 
Stowarzyszenie Urugwaejskie 
EN 1ofenie) 
La voz de Tolonia /Głos Tolski/. 
x 
x ge 


Tarana. 
„olski Komitet Obywatelski do Generalnego 
sekreteriatu Konferencji Taryskiej, 


"Polski Komitet Tarany w Kurytybie, reprezentujący wszystkie 
warstwy wychodźetwa polskiego, solidaryzuje si? całkowicie z. postula- 
tami memoriału Rządu R.F. w Lordynie, przesłanego obecnie ranom Dele- 
gatom laństw Konferencji Tokojowej w Paryżu i wierzy w zwycięstwo spra- 
wiedliwości demokratycznej wyrażonej w Karcie Atlantyckiej." 


Trezydim: 
Kurytyba, 25 lipca 1946 r. /-/ Barański Jan 
Kietlińska Zofia 
Urban Józef 
Dr.Ziemianowski 
Sikorski Stenis ław 
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Palestyna. 
Do Przewodniczących Delegacyj Y.Brytaniti i ta- 
nów Zjednoczonych A.P. . 


"Komitet Forozumiewawczy Organizacyj Polskich w Jerozolimie; 
reprezentujący 48 OE polskich, stronnictw politycznych, 
zrzeszeń zawodowych, naukowych, społecznych i kulturalnych =. nawią- 
zując do memoriału,- przesłanego Rządowi Republiki Francuskiej przez 
Radę Naczelną Uchodźetwa Polskiego W Palestynie i i solidaryzując Się 
w pełni z treścią tego memoriału stwierdza Ze 


1. Żadna Konferencja Pokojowa ńie przywróci ładu i pokoju w 
Europie, dopóki Polska, okupowana obecnie przez siły sowieckie, nie 
odzyska, swej, wolności, swych granic i swej suwerenności, i dopóki do 
Warszawy na miejsce sowieckich agentów nie powrócą prawowite, najwyż- 
sze Wła dze Państwa Polskiego, przebywające czasowo w Londynie, 


Organizacje polskie w Jerozolimie pozostają wierne suwerennym 
władzom Rzeczypospolitej i nie uznają nigdy za stan prawa narzucone- 
go siłą naszemu narodowi w Kreju porządku, oraz wraz z Frezydentem 
R.P., Rządem R.F. i Polskimi Sitemi Zbrojnymi nie zaprzestaną wal- 
ki o Polskę całą, BEER suwerenią* i ńiepodłegłą." 


Zeien dëse, Torozumiewa wczy Organizącyj Polskich 
bierpień 1946 r. w doły "ci 


a T . H ` s == A r 


e Circle TEE et Uchodźctwa Polskiego 
'. W Palestynie do Ministerstwa Spraw Zagranicz= 
nych Republiki Francuskiej, dla Sekretariati: 
Gefiera alnego Konferencji Pokojowej. w. Taryżu. Ni 


„ "Rada : Naczelka Uchodźetwa Tolskiego w Talestynie w imieniu 
kilku tysięcy Polaków "a mogących wrócić do własnego Kraju z powo- 
du oi cAPĘCJI Dote przew wojska rosyjskie. domaga się od Konferencji 
PORO an GC 


2, Wycofą „i ia Wwojsxz sowieckich i NKWD z całego terytorium Polski. 


1-7 cofnięcia uznania” "Łymcza 1sawómu rządowi w „arszawie"ę któ- 
Iy Jes z Det i105kwy, l š PaO CH 


ST przywrócenie uznania konstytucyjnym prawowitym władzom 
polskim, 


d/ wysłania do Tolski kómisji Läb nckiej, złożonej z 
przedstawicieli państw zachodnich dla kontroli wolnych : 
„Wyborów do włądz ustawodawczych, 


= zr = e 


e/ zorganizowania pokoju w Europie na zasadzie jej jedności Í 
całości, a nie podziału na sfery wpływów, 


Rada Naczelna Uchodźctwa Polskiego wierzy, że Polsce i Narodo- 
wi Polskiemu, który w obronie Folności i Prawa poniósł kilkumiliono- 
we ofiary w ludziach, zostanie wymierzona sprawiedliwość: 


Sierpień 1946 r. Za Prezydium Rady Naczelnej 
Uchodźctwa Folskiego w Palestynie 


/-/ Prezes: Antoni Tająk 
djceprezesi:Tadeusz /oydaąt i St.wiśniewski 
Sekretarz: Dr. Ludwik Berger 
Członkowie Prezydium: Dr.Krzysztoń Wilhelm, 
Dr.Rosmarin Henryk, 
Borowicz Tadeusz, 
Weber Jane" 
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DN, DOKUMENTY HISTORYCZNE, 


Odezwa Delegata Rządu na Kraj 
Wicepremie ra Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Rodacy. Po pięciu latach nieprzerwanej walki z okrutnym oku- 
pantem ~ latach najcięższych doświadogeń 4 cierpień - nadeszła chwi- 
la ostatecznego z nim porachunku. Naród Tolski, który pierwszy stanął 
do boju z nawałą germańską i tyranią hitlerowska, a podjął tę walkę 
pomimo olbrzymiej przewagi wroga, nigdy nie przerwał swych zmagań Z 
najeżdzcą, ani nie ugiął się wobec przemocy. Za wolność walczyli i 
walczą żołnierze polscy na obczyźnie, o wolność, honor i Ojczyznę, 
żołnierz Dolski Podziemnej przez cały czas okupacji. Polska była i 
jest jedynym krajem na kontynencie europejskim, w którym nie znalazł 
się nikt, ktoby poszedł na ugodę z Niemcami. Naród Polski jest jedy- 
nym narodem, który w oiągu tej wojny trwał w całkowitym zjednocgzeniu, 
wierny swoim naczelnym władzom w Londynie. 


Rodacy, w dniu 1 sierpnia 1944 roku stolica Polski, bohaters- 
ka iłarszawa, rozpoczęła na rozkaz mój, wydany wespół z przewodniczą- 
cym Rady Jedności Narodowej i Komendantem Armii Krajowej, święty boj 
o wolność. Osiem dni nadludzkich walk Warszawy dowiodło, że jest ona 
wierna dawnym tradycjom powstańczym, gotowa do największych ofiar z 
życia i mienia. Oddziały Armii Krajowej opanowały„ łamiąc opór nie- 
przyjaciela, większą część stolicy - niemal na wszystkich głównych 
gmachach miasta powiewają już polskie biało-czerwome sztandary. Sta- 
ło się tak dlatego, że rozkaz wybuchu powstania wyzwolił w duszach 
całej ludności Warszawy tłumiony dawno entuzjazm dla walki z barba- 
rzybskim wrogiem i wzmocnił ufność w pełne zwycięstwo. Z głębokim 
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podziwem i pełnym uznaniem patrzę na bohaterskie oddziały Armii Kra- 
jowej, w których walczą ramię w ramię robotnicy, inteligencí i chło- 
pi, walczą bohatersko, nawiązując do najlepszych polskich tradycji 
żołnierskich. Trzy boku oddziałów A.K.i pod jej kierownictwem wal- 
czą oddzinły wojskowe wszystkich ugrupowań politycznych bez wyjąt- 
ku, wszystkie stany. Frzy boku żołnierzy ofiarnie spełniają swe obo- 
wiązki podziwu godne oddziały sanitarne, łączność i inne; w szeregach 
których bohatersko stanęły do ciężkiej i niebezpiecznej służby ko- 
biety, dziewczęta i chłopcy. Z wielkim uznaniem patrzę na społeczeń* 
stwo całe, które sriesząc z ofiarną pomocą walczącym, stało się sile 
nym zapleczem Aruii Krajowej. Barykady, bezpieczeństwo, szbvitele, po- 
moc żywnościowa, obrona przeciwpożarowa, organizacja kolportażu i 
poczty - oto wasz wiekopomny wkład do walki wyzwoleńczej o Tolskę. 


Tolityczna jedność całego narodu okazała się w obccenym momencie 
raz jeszcze w całej pełni. Deklaracje stronnictw politycznych, wzywa” 
jące do walki z odwiecznym wrogiem w szeregach Armii Krajowej pod 
kierownictwem prawowitych władz Rzeczypospolitej są tego dobitnym wy= 
razem. 


w imieniu Rzeczypospolitej polskiej składam hołd poległym za 
Ojczyznę, składam hołd-żołnicrzom, którzy od tylu dni prowadzą za- 
cickły, niezłomny bój o wyzwolenie stolicy. Najgłębszą wyrażam wdzięcz= 
ność wszystkim mieszkańcom Warszawy, którzy entuzjastycznie i ofiar- 
nie niosą rowoc walczącym. 


Cała jarszawa jest w tej chwili jednym warownym obozem, w któ- 
rym wszyscy podporządkowali się Kierowniotwu Powstania, Wan 
dyscyplinę moralną i heroicną postawą . 


«elka o wyzwolcnie stolicy toczy się w ciężkich warunkach. Niem- 
cy stosują metody terroru i gwałtu jeszcze stokroć okrutniejsze, niż 
stosowali w latach okupacji. Gwałcą prewo międzynarodowe, odmawia jc 
traktowania żołnierzy Armii Krejowej jako kombztantów, rozstrzeliwują 
zakłańników, używają polskie kobiety i dzieci do osłony czołgów i 
rozbieranie barykad, palą z powietrza i ziemi całe dzielnice. limo te- 
g3 ' terroru, prób spalenia całego miasta, mimo przewagi technicznej 
czwanantas romimo tego, że walczymy sami słabo uzbrojeni, nie otrzy- 
edt ży dotąd. żsdnego wsparcia z żadnej strony, mimo ogromnych ofiar 
i strat = „arszawa będzie utrzymana w polskich rękach. Warszawa wie- 
rzy, że Naród Polski wywalczył sobie swym zbrojnym wysiłkiem i niez- 
towa vm oporem wobec okunanta prawo do pomocy ze strony Sprzymierzonych 
Ńneodów i wierzy, . Ze pomoc ta nadejdzie już rychło. 


Bój o sarszawę rozpoczęty w aniu 1 sierpnia 1944 roku = to 
ukoronowanie walk, podjętych przez Wilno i Lwów, to początek ostat- 
niego ctapu naszych zapasów z germańskim najeżdzceą o całkowite wyzwo- 
Loric Tolski orez walk o całość i zjednoczenie Rzeczypospolitej - 
zeatzypospolitej demokratycznej, przebudowanej społecznie, opartej 
o SE precujące wsi i miast. 
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Obywatele Stolicy! zwiększoie jeszcze swój wysiłek w walce, zwię- 
kszcie swój wysiłek w służbach 'pomocnicżych i opiekę nad bezdomnymi i 
głodnymi. Niezłomny Twój duch, Warszaw, musi zwyciężyć 


Już bliski jest dzień rozstrzygnięcia, deeg, naszej wolności: 
dzień druzgocącej klęski Niemiec, a tryumfu prawa i sprawiedliwości. 


Cześć poległym za Ojczyznę! 
Cześć walczącym o wolność! 
Niech żyje Najjaśniejsza: de Geht, Polska!" 


Warszawa, 9.8.44.godz.15. 
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Odezwa Rady Jedności Narodowej. 


DO NARODU POLSKIEGO. 


"Już dwa tygodnie trwa bój śmiertelny o Warszawę. Przetrwaliś- 
my najcięższe dwa dni, w których Warszawa walczyła samotnie, bez żad- 
nej pomocy z zewnątrz. Mamy za sobą ataki czołgów, niszczycielskie 
bomba rdowania, pożary całych dzielnice. Warszawa okrzepła, Walczy i 
żyja. 


Już nie jesteśmy sami. Zapowiedziana pomoc nadchodzi w rostaci 
wielkich zrzutów z Londynu. W roczniku 'Cud nad Wisłą" słońce wolnoś- 
ci wyjrzało z poza chmur i dymów. Jnrszawa własnym wysiłkiem, W opar- 
ciu o polską romoc zbrojną z zachodu, zrywa jarzmo, tworzy wojsko i 
kładzie fundemcnt pod organizację Państwa Polskiego. 

: Korpus Gcnerała Andersa odnosi zwycięstwa na zimi włoskiej. 
Polski Korpus Pancerny w Normandii łamie opór nicmiecki i prze w kie- 
runku Paryża. Wojska alianckie lądują w południowej Francji i pogrom 

armii niemieckiej we Fran ji zmienia się w katastrofę. Front wschodni 
w dalszym ciągu jest w odwrocic. Niemcy są ustawicznie bomb.rdowane. 
Finlandia wycofuje się z wojny. Turcja zerwała stosunki z Niemcami. 
Antonéecu ustąnił. Oddziały niemieckie w Jugosławii rrzechodzą na 
stronę rowstaców. Budzą się wszędzie ruchy wolnościowe ujarzmionych 
narodów. 


: Rozpada się w proch i w nył krzyżacka zawierucha. Z cierpień i 
bohaterstwa Warszawy, z posiewu krwi bojowników konspiracji i żołnie- 
rzy Armii Krajowej, rodzi się Nowa Polska - wielka i sprawviedkiwa, 
Państwo "olskie buduje się, legalny Rząd działa. Premier liikożajczyk 
zarowiedziaż swój przyjazd do oswobodzonej Stolicy. 
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Zadna moc nie zdoła narzucić nam Rządu i ustroju, którego nie 
-zechce naród. Premier Mikołajczyk stwierdził, że do kierowania Narodem 
Polskim powołahi są ci, którzy przeszli 5 lat okupacji niemieckiej i 
zbudowali armię i administrację podziemną. 


W powstaniu warszawskim zbratała się Armia Krajowa i ludność cy- 
wilna Stolicy. Utrzymujemy nadal ten węzeł, W powstaniu warszawskim 
dokonało się zjednoczenie wszystkich Polaków bez różnicy stronnictw i 
warstw społecznych. Zdała egzamin jedność polityczna bez obozów, które 
„Wzięły na siebie ciężar kierownictwa walką konspiracyjną Narodu w cza- 
ssie okunacji. Symbolem tej unifikacji jest Rada Jedności Narodowej. 


Polska w tej wojnie walczy nie tylko o byt i niepodległość, ale 
ij wyższe cele. W ramach Karty Atlantyckiej określającej cele wojenne 
narodów snrzymierzonych, Polska ma swoje dążenia i konieczności dzie- 
jowe. Zagrożone powtarzającą się raz po raz agresją imperializmów, 
Polska musi mieć zacewnione bezpieczeństwo i możnośc spokojnej pracy 
na wiele pokoleń. 


Naród Polski chce się rządzić według własnych zasad i praw. Za- 
sady te zostały już ogłoszone w odezwie z dnia 26 lipca br. Stanowią 
one gwarancję, że ustrój przyszłej Rzeczypospolitej oparty będzie o 


wolność polityczną i sprawiedliwość społeczną, 


Podstawami ustroju Polski, jeko Rzeczypospolitej demokratycznej 
będą: 

a/ przyszła Konstytucja zapewniająca sprawne rządy, zgodne z wo- 
La luduj, 

b/ demokratyczna ordynacja wyborcza do ciał ustawodawczych i sa- 
morządowych, dająca wierne odzwierciedlenie opinii społeczeństwa; 

c/ przebudowa ustroju rolnego przez varcelację przeznaczonych 
na ten cel posiadłości poniemieckich i obszarów ziemskich ponad 50 ha, 


o 
miusle; 


produkcji rrzemysłowej; 

t/ zagwarantowanie wszystkim obywatelom nracy i dostatecznych wa- 
„TUNERÓW BYC 
H g/ sprawiedliwy podział dochodu społecznego; 

k/ upowszechnienie kultury. 


w dążeniu do urzeczywistnienia tych celów będziemy walczyć aż do 
zwycięstwa. Jest ono już blisko. Musimy tylko wszyscy dać z siebie naj- 
większy wysiłek. iłytrwamy - zwyciężymy. " 


Rada Jedności Narodowej 
D.H, Warszawa; EE godz TORON 
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Odezwa Rady Jedności Narodowej do Sprzymierzonych, 


W dniu wezorajszym odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady Jed- 
ności Narodowej, która wraz z Radą Narodową w Londynie jest rzeczywis- 
tym przedstawicielem społeczeństwa polskiego w czasie wojny. 


Rada Jedności Narodowej uchwaliła zwrócić się do narodów sprzy- 
mierzonych z apelem, który niniejszym podajemy: 


"Warszawa podjęła bój na śmierć i życie. W tej dramatycznej chwi- 
li zwracamy się do was w poczuciu odpowiedzialności za swój Naród.Prze- 
mawiamy do was z barykad płonącej Warszawy. 


Postawiliśmy wszystko na jedną kartę. 


Polska poniosła już dla wspólnej sprawy olbrzymie ofiary. Nie 
chcemy czynić krwi poległych atutsn politycznym. Musimy jednak stwier- 
dzić, że procentowo poniosła Polska w tej wojnie najcięższe straty. 


Gdy tylko powstały minimalne możliwości zbrojnego powstania Ar- 
mia Krejowae wystąpiła do otwartej walki, jako jedne z armii sprzymie- 
rzonych. Biliśrmy się o polskie Wilno, ale chcą je oddać Litwinom.Bi- 
liśmy się o polski Iwów, obiecują go sowieckiej Ukrainie. A trzeba 
stwierdzić, że ani Litwini, ani Ukraińcy nie wzięli udziału w tej roz- 
prawie z Niemcami. Ułatwiliśmy pochód armii sowieckiej, wypędzając oku- 
panta z szeregu miejscowości na ziemiach Rzeczypospolitej». Paraliżowa- 
no naszą akcję aresztowaniem i rozbrajaniem oddziałów Armii Krajowej» 


Wreszcie ruszyła do boju Varszawa. 


Baz broni 4 amunicji, nis omal z gołymi rękami rzuciła się armia 
Krajowa i ludność Warszawy na czołgi, działa i karabiny maszynowe. 
Miasto zostało okrusnie zbombardowane, spłonęły całe dzielnice, wymor- 
dowano tysiące bezbronnej ludności cywilnej, nie oszezędzejąc kobiet 
i dzieci, sanitariuszek, lekarzy i rannych. 


Podjęliśmy walkę. Nakazywał nam to honor, godność i odwieczna 
polska uczciwość. I oto wzywana raz po raz do wystąpienia - zarówno 
przez Sowiety jak przez demokracje zachodnie - Polska znalazła się zno- 
wu samotna, bez pomocy, opuszczona przez sprzymierzcńiców. 


Armie sowieckie z chwilą wybuchu powstania powstrzymały swój marsz. 
ha Warszawę, nie współdziałając z nami nawet lotniczo. Od zachodu do- 
tąd nie otrzymaliśmy większej pomocy w materiale wojennym. 


Od pierwszego dnia wojny aż do obecnej chwili Polska pozostałe 
wierna swym sprzymierzeńcom. Cały Naród Polski zachował granitową jed- 
ność, czym nie może się poszczycić żaden inny z narodów przez Nicmców 
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okupowanych. Nic powstał u nas rząd gadzinowy, popierający Niemców. 
Spot ka Ły nas za to okrutne prześladowanie, jakich nie doznał w tej 
mierze Żżadeu inny naród» 


fimo to podano w wątpliwość całość naszego państwa, próbując 
okroić hss o pożcwo terytorium. 


Dziś zamionia się w stos ofiarny miasto, które pierwsze stanę- 
ło do walki z hitleryzmem, stolica Polski, zwana "natchnieniem Swi - 
bate. 


Nie możemy powstrzymać się od uwagi, że w stosunku do Narodu 
Polskiego zanadto przeciąga się strunę, W konsekwencji tego, boha- 
terski lud Warszawy zaczyna nabierać prze konnnia, że jest przedmio- 
tem jakiejś gry politycznejće 


Bracia nasi w Londynie czuwają i działają. Heroicznym wysiłkiem 
przygotowują dla nas pomoc». Otrzymaliśmy wiadomość, że pomoc ta nadej- 
dzie w najbliższych godzinach. Mamy do niej niezaprzeczalne prawo, 
jako równouprawniony aliant Narodów Zjednoczonych: 


Polska podjęła bój i będzie walczyć dalej. Iud polski dziwi się 
jednak, że gdy on poszedł na wezwanie Aliantów, armia sowiccka wstrzy- 
mała się w swych zadaniach. Lud polski nie może zrozumieć, na czym 
polegają trudności w uzyskaniu od demokracji zachodnich natychmiasto= 
wej pomocy. 


Apelujemy gorąco o usunięcie tych trudności i wprowadzenia w 
czyn dotychczasowych obietnic i zapowiedzi. Nie chcemy od was ludzi. 
Mamy własną armię na obczyźnie, walczącą ramię w ramię z Aliantami 
ns wszystkich frontach. Mamy swą armię Krajową. Ofiarowujemy swą kkcewy 
checmy walczyć samotni. 

Dajcie nam tylko broń i amunicję!" 


PeR: Warszawa, 12.8.44.mo0dz.:11L.O0. 
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Odezwa Rady Jedności Narodowej z dn.3.10.1944 r» 
DO NARODU POLSKIEGO. ` 


"Idea wolności kształtowała w ciągu wieków duszę Narodu Polskie- 
go. Wolności tej nie kupowaliśmy. za pieniądze. Walczyliśmy o nią, 
nie oglądając się na sprzymierzeńców, bezkompromisowo i w każdych wa 
runrach. Bojownicy polscy rozsypali swe kości po całym świecie. Taka 
jest nasza historyczna tradycja. 
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Wierni tej tradycji podjęliśmy we wrześniu 1939 r. samotną walt 
kę z przeciwnikiem, który rozporządzał ilościową i techniczną przewa- 
gą. Staliśmy się pierwszym szańcem , przez który przewaliła się ma~ 
chinę wojenna Niemiec i rozraliła drugą wojnę światową. Zostaliśmy 
pokonani, ale nie daliśmy się ujarzmić dJalczymy dalej jawnie na Za- 
chodzie, broniąc wolności innych, i tajnie w Kraju, budując przysz- 
łość Nowuj Folski,. 


IE dniu 1 sierpnia 1944 r. podjęliśmy w Warszawie jawną walkę 
z Niemcami. Uczyniliśmy to w momencie, gdy wojska rosyjskie znalaz" 
ży się ma przodnolach Warszawy, gdy nasi Alianci rozpoczynali zdecy= 
dowany varsz na Berlin, gdy Armia Krajowa z powodu zaangażowania w 
niej wieLmżioh mas stawała się niemożliwą do ukrycia, gdy pragnicnie 
wolności, nagrozadzone w ciągu długich lat okupacji, stało się nie 
do powsirzywaeńie, gdy wreszcie na tyłach frontu niemieckiego groziły 
ham masowe łapaiski i wywożenia młodzieży polskiej oraz zniszczenie 
miasta, 


Podjęliśmy jawną walkę w Warszawie nie w tej intencji, abyśmy 
sami chcieli Niemców pobić. Byliśmy na to za słabi liczbą i uzbroje- 
niem. Liczyliśmy na pomoc Rosji i naszych Aliantów Zachodnich. Mie- 
liśmy trawe ną, tę pomoc liczyć w czasie, gdy walki oddziałów Armii 
Krajovej na Wołyniu, Wileńszczyźnie, we Lwowie, Lublinie przyczynia- 
ły sio walnie do ułatwienia sukcesów Armii Rosyjskiej, gdy polskie 
dywizje walczyły i krwawiły w imię wspólnej sprawy na polach Italii 
i Frencji, ną ziemi, morzach i-w powietrzu 


Zzowiedliómy się. Skutecznej pomocy nie otrzymaliśmy. Zrzuty, 

„które rrzyczay od Jliantów Zachodnich, zdobycie Pregi rrzez wojska 

STEE ck osłona lotnicza, rosyjskie zrzuty żywności, broni i 
amuńicji wszystko to nie było w porę i na miarę naszych potrzeb i 
nie byso skuteczne. Wskutek olbrzymiej przewagi ilościowej i tech- 
nicznej Nieracy zdobywali jedną po drugiej opanowane przez nas dziel- 
nice, a sytuacja nasza Stawała się powoli beznadziejna. Tak wygląda 
prawda. PTosyrnktoweno nas gorzej, niź snrzymierzeńców Hitlera: Italię, 
Rumuhij, SIAJODGAĘ 2 
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falczyliśmy więc samotnie przez dziewięć tygodni. Walczyliśmy 
na gruzacn Warszawy, na gruzach tego wszyst kicgo co kochamy, co jest 
nam żąt Je, naszej wielo-wiekowej przeszłości. Krew nasza wsiąkała obfi- 
cio W świętą ziemię polską. A kiedy żołnierze nasi wystrzelili ostat- 
nio zdokyte na nieprzyjaciclu pociski, kiedy matki dzicci naszych nie 
misiy ion czym nakarmić; ani napoić, kiedy długie kolumny ludzi nie 
zm.jdow.sg już wody w wypróżnionych studniach, kiedy trupy umarłych 
z głodu zaczęliśmy wyciągać z pownie, ~ nie mioliśmy żadnych możli- 


wości prowadzenia dalszej walki i przerywamy walkę. 


Uierpniowe Powstanie Warszawskie z powodu braku skutecznej pomo" 
cy Uri w tej samej chwili , gdy armia nasza pomaga wyzwclić się 


Francji, Belgii i Holandii. Powstrzymujemy się dziś od sądzenia tej 
tragicznej sprawy. Nach Bóg Sprawiedliwy oceni straszliwą krzywdę, 
jaza Naród Polski spotyka i niech wymierzy słuszną karę jej Spraw- 


Die 


Z wojszowego punktu widzenia ponieśliśmy porażkę, przegraliśmy 
bowiem biżwo o gung, Nie upadajmy jednak na duchu. Wprawdzie 
głównym osna Tosowcuie Warszawskiego było opanowanie Stolicy, co 
nam się udalo Zeien częściowo, jednak Powstanie miało jeszcze inny, 
ni euer tel moralno-polityczny. I ten został przez nas osią- 
gnięty. 


Powstanie bez pomocy z zewnątrz, boz ciężkiej broni, amunicji, 
światła, wody, żywności, w walce z przeciwnikiem nowocześnie uzbrojo- 
nym i stosującym brutalnie wszelxio środki walki, przetrwało dzie” 
więć żypzodui. Nie była to wi?c uieroważna ruchawka wojskowa, lecz 
zbroje nanifestec ja politycznace-wojskowa całego społeczeństwa, zdeay- 
dowanegc walczyć do ostatniego tcnu 


Powstanie Warszawskie postawiło ponownie w ko*cowej fazie woj- 
ny BA. Światem rroblem Polski, nie jako problem przetargów dyplome- 
tycznych gabinetów, ale jako zagadnienie wielkiego narodu, walczące- 
TO AORT bezkompromisowo o wolność, całość i sprawiedliwość spo- 
łecziną w żyiu ludzi i narodów, o szlachetne zasady Karty Atlantyckiej; 
o wszystko to, o co walczy dziś lepsza część świata. 


Bezcenna krew, którą przelaliśmy, straty, jakie ponieśliśmy 
nie pójdą na marne. Stanowią one olbrzymi kapitał polityczno-moral- 
ny, który przełamuje obojętność świnta i na naszą korzyść przechyli 
szalę, gdy będą się decydowały wyniki polityczne tej wojny: 

sierpniowe Powstanie Warszawskie niech stanie się cementem, 
staniającym Naród nasz w jednolitą bryłę. Zcsnrolenie się żołnierzy, 
ronotników, chłopów i inteligencji, breteratwo lasu i barykady w 
wakca przeciwko Wwspólńemu wrogowi, wspaniała dojrzałość i determi- 
cja ludzi prostych - niech przypieczętują wewnętrzną zwartość 
i woc Narodu naszego, istotną konsolidację na EE Życia polityczne- 
go a6ech nas zjednoczy na przyszłość tak, abyśmy mogli srrostać trud- 
nym m.daniom, jakie rrzed nami postawi twarda rzeczywistość. Gdy tąki 
jeszcze będzie rezultat sierpniowych walk w warszawie, będziemy mog- 
14 pozójnie mysleć o przygźłóści POLSKI; 


warszawa, Warszawa - legendarna Stolice Polski, jakże wiele razy 
A nżissorii bohatersko zdała straszliwy egzamin na swych dymiących 


Bohaterami są żołnierzceę których jedyną bronią przeciw czoł- 
gon, samolotom i działom były pistolety i butelki z benzyną, Bohate- 
remi są kobiety, które pod kulami opratrywały rannych i przenosiły mel- 
A ktáre w zawalonych przecz bomby lub pociski piwnicach gotowały 

ogiłki, karmiły dzieci i dorosłych i wśród ginących ludzi zachowywa- 


«2301 


ły pogodę i srokój. Bohateremi są dzieci, które bawiły się spokojnie 
ny dymiących gruzach i w riwnicach. Bohaterem jest lud warszawy. 


I nieśmiertelny jest Naród, który stać na takie powszechne bo- 
Del wé Re Ci, kLorzy- umarli, Już zwyGiCZyli:. e, cd, którzy ŻYJĘ = 
walczyć będą dalej, zwyciężą i dadzą ponowne Świadectwo prawdzie, że 
Polska żyje: gdy żyją Polacy.” 

j Rada Jedności Nerodowej 
Warszawa,dn.3 pażdziernika 1944 r. Krajowa Roads Ministrów 
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OSTATNI APEL. 
Do Narodów Świata: 


Od sześdziesięciu przeszło dni trwa dramatyczna walka Stolicy 
Polski przeciwko przemożnym siłom niemieckim. Nic nie jest w stanie 
wyrazić ogromu cierpień i ofiar, poniesionych w tej walce przez mias- 
to i jego ludność. Całe dzielnice miasta legły w gruzach, dziesiąt- 
ki tysięcy mogił i zwalisk kryją ofiary tej walki, w piwnicznych 
szpitalach cierpię ranni i chorzy. Ogień, ruina... spłonęły liczne 
kościoły, bezcenne dzieła sztuki, pomniki i zabytki historyczne oraz 
milionowa wartośc w mieniu publicznym i prywatnym. Bestialskie rzezie 
ludności cywilnej w zdobywanych przez wroga dzielnicach miasta, pędze- 
nie tej ludności przed czołgami przeciw barykadom, rozstrzeliwanie 
czy dobijanie wziętych do niewoli żołnicrzy Armii Krajowej, uznanych 
przez świat cywilizowany ze kombatantów, bombardowanie szpitali, wy- 
pędzenie ludności na tułaczkę i ponicwierkę w obozach głodu i śmier- 
ci - oto dalsze dantejskie obrazy tej walki i dowody zbrodni niemiec- 
kich, urągających prawom wojny i wołających o zasłużoną karę dla bar- 
barzyństwa niemieckiego: 


Mimo tych wszystkich cierpień, nie zdołano złamać ducha bohater- 
skiego miasta. Zołnierze powstańczy zdumicwali wroga bezprzykładną 
odwagą i zaciętością bojową. Obok żołnierzy godnie stała ludność mias- 
ta świadoma celów podjętej walki i swojej roli w krwawych znojach wyz= 
woleńczych. Tylko tej wspaniałej postawic żołnierzy i ludności przy- 
pisać trzeba, Go Warszawa wytrwała. 4 rrzecież już nieprzejednana wal- 
ka z terrorem w ciągu długich pięciu lat okupacji budziła podziw świa- 
ta, że stolica mogła stawać przez tak długi czas opór notężnemu wrogo" 
wi. 


darczawa trwała w swej walce, wierząc w rychłą i skuteczną pomoc 
ze strony współwalczących narodów. Dawaliśmy z siebie wszystko, na co 
nas było stać, dawaliśmy niewątpliwie więcej, niż pozwalały nasze si- 
ży, ale oczekiwaliśmy na posiłki od tych, z którymi łączyła nas i łą- 


„+ czy wspólnota wielkich wolnościowych celów tej wojny. dierzyliśmy, 
że rue Miezeprzeczalne polityczne, strategiczne, a nade wszystko 
moralne prawo do takiej pomocy. ialcząc o wyzwolenie walczyliśmy 
równocześnie o szybszą likwidację terroru niemieckiego w całej Fu 
roric i o przyśpieszenie ogólnego zwycięstwa, do którego tęskni 

caiy zhękany zbrodniami niemieckimi świat. 

W naszym głębokim przekonaniu pomoc należała się warszawie, 

ńwiadonemu swej roli elementowi wspólnego frontu współwalczących 
SPA. „mra nawet cząstka olbrzymiego potencjału wojennego sprzy- 
mierzonych narodów, udostępniona nam szybko i zdecydowanie, mogła 
radykalnie zmienić sytuację Powstania i umożliwić całej Polsce sze- 
roki akiywny udział w końcowym rozgromie potęgi hitlerowskiej. Wiec- 
Tzyciśwy w to tymbardziej, że od 1959 roku Naród Polski, nie złomny 
derówiawnich dni, walczy Na wsżystiFich dostępnych mustfróntach « We 
werólrym ze Sprzymierzonymi szeregu, krew polska lała się w tej wal- 
ce W Joisce, W Afryce, w Norwegii, we Włoszech, we Francji, w Belgii, 
w Holandii. 


W Linii politycznej Polski nie było nigdy w tej sprawie naj- 
mnie jszego wahania ani zwątricnia. Niestety, rachuby nasze na pomoc 
cza Warszawy zawiodły. Krwawiąca w dramatycznych walk. ch Stolica 
szaczyposrolitoj została w rzeczywistości pozostawiona własnemu, 
jzokże ciężkiemu losowi. Nie brakło wszak zaszczytnych dla nas wyra- 
zów hołdu, uznania, nawet współczucia, czasem obietnic, nadzici. 
Ale brakło dostarczania zrzutów broni i amunicji. Brakło wreszcie 
współudziału ze strony armii sowicokiej. 


To dwóch miesiącach nadludzkich wysiłków bojowych, Warszawa 
stwierdza wobec całego świata, że nie otrzymała odpowiedniej do 
swoich potrzeb i do możliwości narodów współwalczących pomocy woj- 
skowej. Rząd Polski w Londynie i władze krajowe uczyniły wszystko, 
co było w ich mocy, aby przekonać świat o konieczności dania Warsza- 
wie posiłków. Zostały wyjaśnione cele Powstania, były udzielans 
stałe informacje o sytuacji w Warszawie, szukano z największym wysił- 
kiem porozumienie z Sowietami, których rola w sprawie pomocy dla 
Warszawy Stała się rozstrzygająca. Folskie czynniki oficjalne nie 
cofały się przed żadnym niemal ustępstwem. dającym się pogodzić z 
godnością i podstawowymi interesami Narodu Polskiego, aby ułatwić 
politycznie udzielenie pomocy. Wszystko to okazało się darcmne.... 


Sytuacja nabrała szczególnie jszej wyrazistości od czasu, gdy 
zwycięskie armie naszego potężnego wschodniego sąsiada, Związku 3o- 
wieckiego, pędzące od szeregu miesięcy pobite hordy hitlerowskie ` 
dotarły w bezpośrednie sąsiedztwo Stolicy Rzeczypospolitej. Armie 
sowieckie już w końcu lipca znajdowały się pod Warszawą w odległości 
strzału ciężkiego działa, a dla lotnictwa były w zasięgu półgodzin= 
nego lotu. Dowództwo Armii Krajowej, pomne ile razy wżywano Polskę 
do powstania, do uderzenia na wspólnego wroga, dało hasło do walki, 
licząc, że bliskie siły sowieckie wesprą nas w tym wysiłku. Przewidy= 
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wania te zawiodły. Niemcy potęgowali siłę swych uderzeń, zdobywali 
dzielnice miasza po dzielnicy; spycnali nasze pozycje z zachodniego 
wybrzeża Wisły, za którą w odległości strzału stały dywizje sowieckie, 
a pomoc w ciągu całego szeregu tygodni wyrażała się w małych akcjach 
lotnictwa i w drobnych ilościowo zrzutach broni i żywności. Front so- 
wieoki stanął nad Wisłą i stoi do dziś dnia niemal bez ruchu. Warsza” 
wa zrozumiała, że ze strony tej na realną odpowiednią do potrzeb sy- 
tuacji pornog liczyc nie może, równocześnie dowiedziała się z ust miaro- 

jaych wężów stanu Wielkiej Brytanii, że udzielenie pomocy z Zachodu 
niz możliwe; wyrażono nam jedynie nadzieję, że osiągnięte będzie 
PRA” veris polityczne polsko-sowieckie, które utworzy nowe możliwośm 

L pcmocy ze strony sowieckiej. Praznęliśmy i rragniemy nadal szcze- 

mz godziWego dla obu stron porozumienia z Sowietami. Zrozumieliśmy w 
ty u wznlędzie nie tylko stałe sugestie Wielkiej Brytanii, ale także 
az WŁasny interes państwowo-polityczny: 


d 


„.. jej ludność i jej bohaterskich obrońców. Pozostaliëmr w ostat- 
ich, przeważnie już snalonych i zrujnowanych blokach domów, bez żyw- 
sp światła i wody, przy stłoczonych w piwnicach dziesiątkach tysię- 
cy bezdomnych, zagrożonych.... nie mogąc dać jakiejkolwiek pomocy ran- 
nym, chorym, walcząc niemal już bez broni i amunicji, bez zmiany od- 
zielów przeciwko najnowocześniejszym środkom walki, jakimi rozporzą- 
dza r.zeciwnik. Musimy z najcięższym sercem spojrzeć w oczy wytworzo- 


noi wbrew naszej woli, wbrew naszym oczekiwaniom, sytuacji. Warszawa 
Zu ie została do zaniechania dalszej walki. Nie widzimy już dziś 
lte NEST CE. a." 


++, Krwi swej nie chcieliśmy oszczędzać, ale brak pomocy uczynił 
to walkę oałkowicie beznadziejną. Staje się więc rzecz, za którą Se" 
wiedziulność spada na te czynniki, które tę pomoc uniemożliwiły, 
kapivuiacja stanie się niewątpliwie piekącym wyrzutem dla "AM 


... Walcząca Warszawa i Polske wierzy, że tragedia warszawy "SUEDE 
li ontan światu rzeczywistą sytuację polityczną Narodu Polskiego i za 
powini nu zwycięstwo nad wynikłymi bez polskiej winy przeciwnościami M 
wojonnego. Wymaga tego zasada sprawiedliwości międzynarodowej, która 
jesr naczelną ideą tej straszliwej wojny... 


ZAC: Tekst powyższego Apelu, przesłany 
z Warszawy radiodepesz e tuż przed 
wojnie działań wojennych w 

` Jaerszawie, jest w wielu micjscach 

V zeznaczony kropkami, niekompletny 
wskutek złego odbioru. 


7i.,Cormwall. Gardens, London 5.W, o. Rada Pe Ds Ba 


